


Od Redakcji

Setna rocznica powstania Wyższego Seminarium Duchownego Redemp­
torystów to nie tylko refleksja nad minioną historią. To również czas, który 
zobowiązuje do nowych zadań, podjętych z myślą o nadciągającej przyszłości. 
Wobec tego kontekstu dziejów stają Redemptoryści, świadomi, iż powołanie 
realizuje się tak w duchowym, jak i intelektualnym wymiarze.

Obok licznych inicjatyw związanych z obchodami Roku Jubileuszowego, 
pojawia się również i ta pozycja książkowa, którą przekazujemy właśnie do rąk 
Czytelnika. Oddaje ona zaledwie fragment życia Redemptorystów. Jednak jest 
to fragment istotny, odzwierciedlający refleksję nad problemami z różnych 
dziedzin życia intelektualnego. Zatem z największą radością przekazujemy 
do rąk naszych Czytelników pierwszy numer rocznika „Studia redemptory- 
stowskie”. Chcemy w poszczególnych numerach prezentować prace naukowe 
zarówno samych Redemptorystów, jak i ludzi, którzy są z nami w jakikol­
wiek sposób związani. Każdy numer zawierał będzie trzy działy: historyczny, 
filozoficzny oraz teologiczny. W  każdym z nich podejmowane będą próby 
różnych refleksji, raz zachęcając do zastanowienia, innym razem podejmując 
polemikę czy zwyczajną dyskusję.

W  niniejszym numerze, w części historycznej ukazują się 3 artykuły naszych 
współbraci: sylwetka biograficzna O. Kazimierza Hołdy, byłego prowincjała 
Zgromadzenia, a także rys historyczny o życiu polskich Redemptorystów 
w okresie przedwojennym oraz w czasie okupacji hitlerowskiej. Część filo­
zoficzna, to artykuły, które są referatami wygłoszonymi podczas sympozjum 
filozoficznego „Filozofowie greccy o Bogu i drogach dojścia do Niego”. Sym­
pozjum to odbyło się w naszym Studium  Filozofii w Krakowie 15 marca 
2003. Wreszcie, najobszerniejsza część teologiczna, to refleksje współbraci 
z zakresu teologii duchowości, teologii pastoralnej i teologii dogmatycznej.

Oddając pierwszy numer rocznika zapraszamy wszystkich do lektury, 
a nade wszystko do współpracy. Niechaj pismo to stanie się jeszcze jedną 
okazją do odkrywania dziedzictwa zakonnej przeszłości oraz miejscem 
poszukiwań realizacji redemptorystowskiego charyzmatu. Jesteśmy to winni 
zarówno Zgromadzeniu, jak i Kościołowi, tak wobec minionej historii, jak 
i czasów, które nadchodzą.


